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Wąbrzeźno, czwartek 31 marca 1927 r.

w ek>ped. miesięcznie 1,50 sł s od-
Korzeniem przez pocztę 20 gr

męem. >' wypadkach nieprzewidzianych, pray wztrey- 
maaiu przedrlgbioratwa, zioteniu pracy, przerwaniu ko- 

muaikacjl, etrzymujęey nie ma prawa iędać pozatarmi- 
aewych dertarczeń gazety, lub zwrotu eeay abena- 
uantu Za dtiał ogłoszeń, redakcja ale edpowiada.

Ł • . Za «ało»< pobiera »ig •a wiersza
UgtOSZ&nia • mm. (7 lam.) 10 gr, za reklamy aa 

atr. 3-łar». w wta<łomo4* *ia«h  potocznych 30 gr na pierw­
szej »tr. 50 gr. Rabatu udziela »i<{ przy częetem ogła- 

ezaniu. _Gto» W, '

W e L w ow ie grupa U kraińców zaczęła m ani­
festow ać przed konsu la tem C zechosłow ack im  
przec iw ko rzekom em u uciskan iu ukraińców  w  
C zechosłow acji. P o licja  rozpędziła  dem onstran tów  
przyczem  k ilku z n ich aresz tow ano .

*

W  ok licach M onasty ru przek roczy ła gran icę  
Jugosłow iańską banda opryszków  albańsk ich  i za ­
m ordow ała pew nego w łościan ina . P o d łuższe j 
strze lanin ie po licja jugosłow iańska zm usiła ban ­
dy tów  do odw ro tu .

*

Ś ledztw o  przec iw ko  aresz tow anym  genera łom  
R ozw adow sk iem u  i Z agórsk iem u zosta ło ukoń ­
czone . A kt oskarżen ia będzie zredagow any w  
tych dn iach .

»

W  P rzem yślu  przed sądem  doraźnym  stanęła  
n ie jaka B urnatow a, oskarżona o m orderstw o  sw ej 
ko leżank i i o zrabow an ie je j 16 zło tych .

*

Gazety Krakowskie [donoszą o kradzieży z 
włamaniem, dokonanej na szkodę prezesa „Piasta" 
pos. Witosa w mieszkaniu jego w Wierzchosławi­
cach — przyczem pan poseł postradał sumę 1241 
dolarów którą sprawcy krą,dziaiy po rozbiciu ka­
setki zabrali ze sóbą.

i to w poniedziałek« środę i piętek. Skrzynka pod te 
wa 23. Redakcja i adminirtracja ul. Mickiewicęa 11 
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Przebudzenie smoka.
S zanghaj pad ł ! W ojska kan tońsk ie —  czy li 

rew o lucy jna arm ja ch ińska zaję ła odw ieczny gród  
■niljonow y , będący środow isk iem m iędzynarodo ­
w ego hand lu i jednem z w ielu źródeł po ­
tęg i ang ie lsk ie j. .

W ieść ta , jak grom spad ła na m iędzynaro ­
dow y stó ł dyp lom atyczny —  budząc zdum ien ie  
i przerażen ie pow szechne; n ie jest to bow iem  je ­
dyn ie ty lko zw ycięstw o orężne —  k tó re zaw sze  
m ożna w  jak iś sposób okup ie i un ieruchom ić w  
sku tkach !.. Z w ycięży ła tu ta j siła  w yższa —  siła , 
będąca |na jpo tężn ie jszą dźw ign ią ludów  —  zw y ­
ciężyła m oc ideo log ji.

O to d laczego zatrzęsły się m ocarstw a E uro ­
py! S tanow isko nasze j m aleńk iej cząstk i po tę ­
żnego św ia ta zaszachow ane zosta ło przez pogar­
dzaną do tyczczas żó łtą rasę —  i to zaszachow a­
ne n ie ty lko na po lu m ilita ryzm u ale co gor­
sza —  na po lu fgospodark i i ku ltury !...

A uto ry te t rasy b ia łe j pad ł w  proch —  zde ­
p tany zw ycięską stopą zrew o lucjon izow anych ,  
kosookich synów „państw a n ieb iesk iego".

D o rozp raw y obecnej przygo tow yw ać się za ­
częły C hiiZ y już oddaw na! —  P rjypom nijm y so ­
b ie ow e d ług ie arty lću ły ostrzegaw cze —  jakie  
jeszcze na w iele la t przed w ojną ukazyw ać się  
zaczęły w  n iek tó rych p ism ach ang ie lsk ich i fran ­
cusk ich , ostrzegając przed grożącem  „ch ińsk iem  
n iebezp ieczeństw em "! P rzypom nijm y [sob ie ów  
zalew  żó łte j |m łodzieży na*  un iw ersy te tach eu ro ­
pejsk ich  !.. W szystko co dał żó łtym studen tom  
P aryż , L ondyn , B erlin , O ksfo rd , S orbona i cały  
szereg un iw ersy te tów am erykańsk ich - w szyst­
ka to przeszczep ione przez n ich grun t o jczy ­
sty —  ro sło i rozw ija ło się —  aż w  końcu osią­
gnąw szy szczy t sw ego rozw o ju —  pęk ło , jak  
bem ba —  w yw ołu jąc obecną rew o lucję.

N ie bez echa pozosta ła rów n ież w śród ch iń ­
czyków  zasada praw  narodow ości, prok lam ow a-  
aa przez W oodrow  W ilsona , S ku tk i je j w idzieli­
śm y w szyscy podczas podp isyw an ia  trak ta tu  w er- 
sa lsk iego —  k iedy to C hiny do tkn ię te krzyw dą, 
jaką d la n ich by ło ustąp ien ie S zuatnangu  Japon ji 
—  jedyne z pośród 27 m ocarstw ^*w chodzących  
w  sk ład  kongresu  w ersa lsk iego —  odm ów iły  pod ­
p isan ia trak ta tu poko jow ego uw ażając, że depce  
•a honor 400 m iljonow ego m ocarstw a!

N ik t jednak w ów czas n ie przeczu l, że  ta od­
m ow a stan ie się źród łem k lęsk i rasy b ia łych ! 
N ik t n ie przew idzia ł, że groźny choć uśp iony  
sm ok ch ińsk i —  zbudzić się k iedyś m oże i zażą ­
dać krw aw ego porachunku za w szystk ie hańby  
i upokorzen ia , jak ie przez la t ty le '[znosić m usia ł 
cierp liw ie i w ytrw ale.

K rzyw da 1918 roku sta ła się źród łem  rew o lu ­
cji ch ińsk ie j. Z rzuciw szy n iedo łężnego cesarza  
C hiny zap ragnęły  sanacji, zaczęły szukać  now ych  
dróg d la sw ego życia państw ow ego ... R óżn ie  
o tem  p isano w  E urop ie n ik t jednak n ie znał 
w łaśc iw ego stanu rzeczy —  an i n ie w iedzia ł, co  
się w łaśc iw ie czyn i... R uch em anćypancy jny na ­
zw ano początkow o rew o lucją, to znow u kom un i­
zm em —  to w reszcie nacjonalizm em lub ew o lu ­
cją sza leńców ... a  n ikt nap raw dę*  n ie  um iał odczy ­
tać ta jem n iczych odcien i —  jak ie się uk ładały  
w zd łuż m uru ch ińsk iego grożąc krw aw ym  odw e ­
tem  zabo rcze j E urop ie., t

Z nalaz ł się jednak k toś, k to z pow odzi prą ­
dów  w ybrał prąd jeden —  najodpow iedn ie jszy  
d la sieb ie —  a pog łęb iw szy go i nadaw szy m u  
aajw ygodn ie jszy  d la sw ych celów k ierunek —  
uruchom ił cały ten strasz liw y aparat ludzk i -  
pobudził do życia ta jem n iczą m o c  drzem iącego  
ducha ch ińsk iego ...

T ym  „k im ś" by ła M oskw a.
K tóż z nas n ie zadum ał  się  nad sp ry tnem  po ­

sun ięc iem  S ow ietów , k tó re w r. 1921 „zrzek ły  
« ię“ bezin teresow nie w szystk ich przyw ile jów  w  
C hinach? B yła te „rezygnacja" k tó re j śladem

nie m ogły pó jść żadne inne państw a E uropy —  
a tego w łaśn ie spodziew ała się R osja —  zw raca  
jąc ostrze  n ienaw iśc i ch ińsk iej przeciw ko „b ia łym "  
—  rec te przec iw ko A nglikom , F rancuzom . A m e ­
rykanom  i innym , „b iałogw ardy jsk im ” m ocarstw om  
tam u jącym pęd kom un izm u . N ie zan iedbano  
rów n ież zm on tow an ia argum en tu przeciw w ro ­
g im  —  choć żó łtym Japończykom gdyż hasło  
„C h iny d la C hińczyków " —  w yrzuciło naw et Ja- 
pon ję poza ko ło przyjació ł.

I o to M oskw a, przyp iąw szy sob ie sk rzyd ła  
op iekuńcze —  rzuciła się śm iało a p lanow o na  
czele „w odzów  osw obodzic ieli" przeciw ko „na­
jeźdźcy —  ang likow i" —  Ł ącząc sp ry tn ie n iena ­
w iść  rasow ą z n ienaw iśc ią do  kap ita lizm u  —  um ia ­
no rów n ież podsycićfcodpow iedn io naw et nacjo ­
nalizm (do czego w ażnych „p rog ram ow ych"  
przeszkód kom una na raz ie „n ie w idzia ła” (i 
przyob lók łszy nacjonalis tów  w  sza tę „K uom in - 
tangu “ rzucono ich na ku le ang ielsko —  am ery ­
kańsk ie. —  A  cóż uczyn iła na to E uropa? spy ta  
k toś pew nie zdum iony p lanow ością sow ietów .

N ic n ie uczyn iła —  lub tak śm ieszn ie m ało  
ze naw et w spom inać o ten n ie w arto , E uropa  
śledziła w ypadk i — i —  m ilczała , nam yśla jąc  
się g łęboko nad ich przyczyną i źród łam i —  

Ntrty banknot dziesięciozlotowy

Krótkie wiadomości telegraficzne.

jakby te j przyczyny n ie w idać by ło na p ierw ­
szy rzu t oka —

I o to —  S zanghaj pad łl C hiny w ym kaęły  
się z pod kon tro li gospodarczo — po litycznej  
E uropy  —  a A nglja u trac iła jeden z najw ażnie j­
szych bastjonów  w  A zji!.. P ad ł S zanghaj —  a  
echo zw ycięstw a pó jdzie po w szystk ich ko lon - 
jach ang ie lsk ich i n ieang ie lsk ich budząc n iew o l­
n icze do tychczas narody do w alk i o w yzw olen ie  
—  i zag rzew ając uśp ione ludów ko lo row ych  
m asy do czynu zb ro jnego przeciw hegem on ji 
b ia łe j E uropy .

I n ie dość na tem !,. Z łączy ły  się o to w  przy -  
jaznem  w spó łżyciu dw a najw iększe m ocarstw a 
św ia ta : C hiny  i R osja  a w spó lna ich  po tęga  —  po tę- 
ga 600 m iljonow ego tłum u zacięży strasz liw ym  

i ciężarem na szachow nicy w szechśw ia tow ej... I 
i sko ro n ie zajdą jak ieś now e zupełn ie n ieapa-  
। dziank i ch ińsk ie —  z k tó rem i m im o w szystko  
i w ciąż liczyć się należy  —  natenczas ruch em ancy ­

pacy jny sow iecko  -  ch ińsk i przerzuci się w kró tce  
rów n ież i poza m ur synów  n ieb iesk iego  państw a  
—  grożąc zalew em żó łtego po topu — • całe j na ­
sze j rasie . A  co nastąp i w tedy? ., R uina i zn isz ­
czen ie . ]•

Jak don iosły p ism a —  w  •stetn ich  
czasach B ank P o lak i w ypuścił cały  
szereg now ych bankno tów , k tó re m ają  
zostać w prow adzone w  ob ieg zam iast 
do tychczasow ych b iletów bankow ych 
m ających kurs jeszcze obecn ie .

Innow acja ta w yw ołana zosta ła siau -  
tną kon iecznośc ią gdyż „konkurenci"  
B anku P o lsk iego postara li się zaopa­
trzyć spo łeczeństw o  w  tak w ielką ilo ść  
fa lsy fika tów —  że d la w nikn ięc ia stra t 
należa ło bezw zg lędn ie w szystk ie do- 
do tychczasow e bankno ty w ycofać z o-  
b iegu .

F o tog raf  ja nasza przedstaw ia jeden  z  
now ow ypuszczonych bankno tów  — a  
m ianow icie b inkno t dziesięc ioz ło t© w y

Na pograniczu litewskiem patrol K. O. P. za­
strzelił niejaką Helenę Wołoszyn, pełniącą służbę 
szpiegowską i kurierską na rzecz Litwy Kowień­
skiej, co potwierdzają znalezione przy zabitej do­
wody.

W  m iasteczku  K urzen ice —  ch łop i z „B ia ło ­
ru sk ie j H rom ady" rzucili się na posterunek po ­
lic ji —  z pow odu aresztow an ia jednego z człon ­
ków bandy . K ilku przyw ódców  aresz tow ano —  
zaś posterunek postradał k ilka szyb .

•

Z nany z g łośnego procesu o zastrze len ie  
B ag ińsk iego i W ieczo rk iew icza — przodow nik  
Józef M uraszko  został u łaskaw iony i w ypuszczony  
na w olność . U daje się on za granicę.

«

D onoszą ze sfer m iarodajnych , że słynne  
m uzeum po lsk ie w  R appersw illu m a zostać w  
lis topadzie przen iesione de W arszaw y .

*

Z nany fa łszerz p ien iędzy A dam  S kó lsk i a- 
resz tow any w  W arszaw ie zdo ła ł zb iedz pow tó r  
n ie up iw szy prow adzącego go w yw iadow cę do  
n iep rzy tom ności.

W e lw ow sk im S ądzie O kręgow ym  jeden z  
w ięźn iów nazw isk iem  S tan . K ielar rzucił się na  
sędziego C zuchajew sk iego usiłu jąc go poran ić



scy zo ry k iem . S ęd z ia zo sta ł lek k o ran n y w  o b ie  
ręce —  a K ie la r w  p ie rs i. S za leń ca o d p row a ­
d zo n o d o ce li.

*

W K ato w icach n a red ak to ró w „P o lo n ji“ 
Z ab aw sk ieg o i S m o try ck ieg o n ap ad ło 4 -ch lu d z i 
b ijąc ich d o k rw i. P o lic ja u rząd z iła p o śc ig za  
n ap astn ik am i —  aresztu jąc trzech z n ich —  a  
m ian o w ic ie g ó rn ik ó w  z Ł ag iew n ik : K o w o lu ch a  
P rzed d zw ięk a, i K ale tę

*

G azety d o n io sły że w  w ięz ien iu w  N o g ró d -  
k u w y b u ch ła g ło d ó w k a w śró d w ięźn ió w  p o li­
ty czn y ch M in iste rs tw o S p raw ied liw o śc i p ro stu je  
tą w iad o m o ść tw ie rd ząc że g ło d ó w k a zo sta ła

Straszliwa zbrodnia rabunkowa pod Inowrocławiem.
Śmiertelny oioa eztyletem. — Ucieczka mordercy. — Kim jest zamordowany? 

Aresztowanie brata zwyrodniałego zbrodniarza.

Szymborz pod Inowrocławiem. P rzep ięk n a  
w io sk a S zy m bo rz p o ło żo n a p o d In o w roc ław iem  
—  m iejsce u ro d zen ia n a jw ięk szeg o  n aszeg o  p o e ty  
w sp ó łczesn eg o Jan a K asp ro w icza s ta ła  s ię  w  ty ch  
d n iach te ren em  m ro żące j k rew  w  ży łach  o h y d n e j  
zb ro d n i, sp e łn io n e j n a o so b ie tam t. m ieszk ań ca  
ś . p . A lekseg o P iern ik a —  z zaw o d u ro ln ik a  
i h an d la rza . Jeszcze  w  p ią tek  w ieczo rem  2 4 -letn i 
ś . p . P iern ik b y ł n a p rzed staw ien iu k in em ato g ra-  
ficzn em , p o k tó rem w ró c iw szy p ieszo w  to w a ­
rzy stw ie p rzy jac ie la d o d o m u zam ierzał s ię  p o ło ­
ży ć sp ać —  jed n ak że u w ag ę jeg o zw ró cił w id o ­
czn ie jak iś p o d e jrzan y sze les t n a  p o d w ó rzu , g d y ż  
n ap ó ł ju ż ro zeb ran y  —  w y szed ł z m ieszk an ia ... 
Z aled w ie zd ąży ł s ię ro ze jrzeć i p rzy zw y cza ić 
o czy d o m ro k u —  g d y n ag le z  za w ęg ła d o m u  
w y sko czy ł jak iś o so b n ik —  i zan im n ieszczęsn y  
g o sp o d arz zd o ła ł s ię zo rjen to w ać o co ch o d z i  —  
p io ru n u jący c io s sz ty le tem  w  szy ję p o zb aw ił g o  
p rzy to m n o ści.

T y m czasem  m o rd erca , s tw ie rd z iw szy  że o fia ­
ra jeg o s ię n ie ru sza —  w b ieg ł szy b k o d o  d o m u , 
g d z ie m atk a ś . p . P iern ik a k lęcza ła ak u ra t p rzy  
łó żk u o d m aw ia jąc w ieczo rn e m o d litw y .. N ie p o ­
zw ala jąc je j n aw et k rzy k n ąć —  zb ro d n iarz za ­
rzu c ił n ie sp o d z iew ającej s ię n iczego k o b iec ie  
p o d u szk ę n a g ło w ę —  i sp ara liżo w aw szy  w  ten  
sp o só b w sze lk i je j o p ó r —  p o rw ał z łó żka  jak ieś  
zaw in ią tk o p o czem  zb ieg ł w  k ie ru n k u  d ro g i.

W  te j sam ej ch w ili w y b ieg ła za n im  i P ier­
n ik o w a —  k rzy cząc ro zp acz liw ie o  p o m o c .. N ie ­
s te ty —  g łos je j u słysza ły ty lk o có rk i, b ęd ące  
w łaśn ie w  s tajn i. R esz ta m ieszk ań có w w si sp a ­
ła ju ż o d d aw n a —  tak , że m o rd erca n ie za trzy ­
m y w an y p rzez n ik o g o zg in ą ł w  c iem n o ściach  n o ­

Wykrycie nowej szajki komunistycznej.
osób aresztowanych. — Pieczęcie urzędów państw.

n a ty ch m iast z lik w id o w an a p rzez sam y ch w ięź ­
n ió w .

*

P rzy K u ra to rju m  W ileń sk ieg o O k ręg u  szk o l­
n eg o m ian o w an y zo sta ł w izy ta to rem  ży d o w sk ich  
szk ó ł śred n ich ży d d -r Jó zef D aw id S ch u ste r  
R o zp o czą ł o n u rzęd o w an ie o d w izy tacji d w ó ch  
g im n az jó w p rzy czem p y tan ia u czn io m zad aw ał  
w języ k u h eb ra jsk im  i w żarg o n ie —  żąd a jąc  
o d p o w ied z i w  ty ch sam ych  języ k ach . (S tan o w czo  
— ży d o m w  P o lsce za d o b rze s ię d z ie je  i za ­
n ad to s ię ich g łaszcze)  

cy .. W id ząc , że w sze lk a p o g o ń je s t d arem n a —  
n ieszczęsn a k o b ie ta p o w ró c iła d o ch aty , g d z ie  
k u sw o jem u p rzerażen iu u jrza ła sy n a —  A leksa  
leżąceg o  w  k a łu ży  k rw i tak , że  n o g i m iał n a  k rześle  
resz tę  zaś  k o rp u su  n a  łó żk u . Z arzu co n y  p y tan iam i 
—  n ieszczęśliw y w y b ełk o tał co ś b ez zw iązk u , 
w y rzu ca jąc w raz ze s ło w am i p o to k i b u ch a jące j 
k rw i— p o czem  —  p o  k ró tk ich  m ęczarn iach  sk o n a ł, 
n ie  o d zy sk aw szy  p rzy tom n o ści i n ie  u d z ieliw szy  ża ­
d n y ch in fo rm acy j o p rzeb ieg u  zb ro d n i.

Z aw iad o m io n a o w szy stk iem  p o lic ja—  p rzy ­
b y ła w to w arzy stw ie p . zas . s ta ro sty i re feren ­
ta Ju n g sta —  i p rzep ro w ad z iw szy n ap ręd ce  ś led z ­
tw o w stęp n e —  s tw ie rd z iła co n astęp u je :

M o rd erstw o d o k o n an e zo sta ło w  ce lach ra ­
b u n k o w y ch —  n a sk u tek  k rążący ch  p lo tek o d o ­
k o n an e j rzek o m o p rzez ś . p . A leksa P iern ik a  
sp rzed aży g o sp o d ars tw a . M o rd erca sp od z iew ał 
s ię w id o czn ie , że zaw in ią tk o , leżące n a łó żk u  
zaw iera p ien iąd ze —  to też s tw ie rd z iw szy co ś  
in n eg o  p o rzu c ił zn a lez io n e w  n iem  p ap ie ry n a ty ch ­
m iast p o ich zb ad an iu tak , że p o licja zn a laz ła je  
n aza ju trz , leżące w  s ien i.

Id ąc p o  n itce d o k łęb k a  —  fu n k c jo n ariu sze  
u rzęd u ś led czeg o s tw ie rd z ili, że  m o rd ers tw a  m ó g ł 
d o k o n ać ty lk o F ran ciszek G rze lak ,  k tó ry o d  d o ść  
d aw na k rąży ł d o k o ła o so b y zam o rd o w an eg o , ś le ­
d ząc g o p iln ie i s tara jąc s ię w y d o b y ć zeń  w iad o ­
m o ści o m iejscu  p rzech o w y w an ia g o tó w k i. P o ­
n iew aż jed n ak m o rd erca zb ieg ł b ez ś lad u p rze to  
n a w n io sek s ta ro stw a aresz to w an o jeg o b ra ta  
S zczep an a G rze lak a , k tó reg o p o d e jrzew a s ię ró ­
w n ież o w sp ó łu d zia ł w  zb ro d n i.

Z a zb ieg ły m  w d ro żo n o en erg iczn y p o śc ig .

d ó w  p ań stw o w ych , p rzezn aczo n e d o fa łszo w an ia  
d o k u m entó w .

L iczb a aresz to w an y ch s ięg a 3 0 o só b . P o d  
k o n iec u d a ło s ię zn a leźć b ard zo p o w ażn e d o k u ­
m en ty , s tw ie rd za jące śc is ły k o n tak t k o m u ny  z  
N ar. P artją C h ło p sk ą. W y k ry to ró w n ież d ru g ą  
d ru k arn ię o d ezw  o raz ca łą m asę  m aterja łu  d o w o ­
d o w eg o rap o rtó w szp ieg o w sk ich , o rg an izacy j­
n y ch i t. p .

C ała ta afe ra je st n a jw ięk szą ze w szy stk ich  
jak ie d o ty ch czas w y k ry to . B liższe szczeg ó ły —  
k tó ry ch ze w zg lęd u n a trw a jące je szcze areszto ­
w an ia n ie  zn am y p o d am y w  n astęp n y m  n u m erze .

Prosimy się przekonać!
p rzez p ró b y , w y d zie lo n e b ez ­

p ła tn ie  w  sk ładach  o zn aczo n y ch  

afiszam i, że p raw d ziw a

K ath re in era  k aw a  s ło d o w a  K n eip p a

je s t zu p e łn ie czem ś in n em  jak  

zw y k ły jęczm ień p a lo n y , lu ­

źn y , lu b tak zw an a  

„k aw a s ło d o w a ”

Wiadomości potoezne
W ąb rzeŹ B O , d n ia 3 0 m arca 1 9 2 7 r.

-- Ostał Bi termiB. N u m er n in ie jszy je s t 
o sta tn im n u m erem , jak i w y d a  jem y  w ty m  m ie*  
s iącu . P o raz o statn i w ięc p rzy p o m in am y w szy ­
s tk im , k tó rzy n ie zd ąży li je szcze p o d p isać za ­
m ó w ien ia n a G ł. W ąb rzesk i n a k w arta ł p rzy sz ły  
—  ab y u czy n ili to n iezw ło czn ie , g d y ż p ó źn ie j 
b ęd z ie to ju ź n iem o żliw ie .

A  szk o d a b y b y ło zrezy g n o w ać z g aze ty  n a ­
sze j, k tó ra szczeg ó ln ie j d la ro ln ik ó w  b ęd z ie m ia­
ła o lb rzy m ie zn aczen ie . O to p o stan o w iliśm y d o  

n asze j g aze ty  d o d aw ać jeszcze jedOB bospłainy 
dodatek peświęcony sprawom rolniczym

D o d atek n asz b ęd z ie red ag o w an y p rzez
p. dyrektóra szkoły Rolniczej

w  D ęb o w ej - Ł ące —  i zaw ierać  b ęd z ie b ?  w ie le  
w ażn y ch d la k ażd eg o ro ln ik a w iad o m o śc i, p o rad  
in s tru k c ji i t. d .

D o d atek n asz b ęd z ie n a jlep szy m  
Przyjacielem relnika 

g d y ż u w zględ n iać b ęd z ie szczeg ó ln ie p o trzeb y  
ro ln ic tw a  p o w . W ąb rzesk ieg o . P rd ćz teg o — p o ­
cząw szy o d 1 g o k w ie tn ia co ty d z ień p o d aw ać  
b ęd z iem y

humorystyczne gawędy
n a w zó r d aw n y ch „G aw ęd M ateu sza„ P ro sin y  
w ięc w szy stk ich n aszy ch C zy teln ik ó w i P rzy ja ­
c ió ł, ab y w  g ro n ie sw y ch  zn a jo m y ch  o p o w ied z ie­
li o ty ch in n o w ac jach , jak ie G ł. W ąb rzesk i za ­
p ro w adza —  i ab y g o rąco zach ęc ili sw y ch sąsia ­
d ó w  d o p ren u m era ty  tak p o ży teczn eg o tak n ie ­
zb ędn eg o  p ism a —  jak n asze . K to ch ce je szcze  
te raz p o d p isać ab o n am en t —  ten m o że to u sk u ­
teczn ić ty lk o d o p ie rw szeg o k w ie tn ia —  b ezp o ­
śred n io n a p o czc ie .

— Próba smaku kawy słodowej Kathrei 
nera: P rag n ąc p rzek o n ać tu te jszy ch m ieszk ań !  
có w  o d o b ro c i k aw y  s ło do w ej K ath re in era i o je - 
b ezw zg lęd n e j w y ższo ści n ad in n em i p rep ara tam -  
teg o ro d za ju —  n iek tó re m iejsco w e firm y u rzą ­
d za ją cz te ro d n io w ą p ro p ag an d ę te j k aw y . P ro j 
p ag an d a p o leg ać b ęd z ie n a te rn , że firm y o w e  
k tó ry ch  sp is p o d a jem y  p o n iże j —  p o d aw ać b ęd ą  
k ażd em u k lijen to w i n a p ró b ę p o jed n e j filiżan ce  
d o sk o n a le p rzy rząd zo n e j k aw y  K ath re in era  d z ięk i 
czem u w szy scy o b y w ate le n asi p rzeko n ać s ię  b ę ­
d ą m o g li o n ad zw y cza jn y m  je j sm ak u .

P o częstu n ek o d b y w ać s ię b ęd z ie :
w  d . 3 1 m arca w  firm ie M . W eb er u l. K o lejo w a  
w  d . 1 k w ietn ia  w  firm ie  W . M ark u szew sk i R y n ek  
w d . 2 k w ie tn ia w  firm ie G rzeg orczy k i K u b a- 

szew sk i —  u l. K o le jo w a  
w  d . 5 k w ie tn ia w  firm ie A . N ast —  R y n ek .

S ąd z im y , że żad n a z n aszy ch p ań g o sp o d y ń  
n ie p o m in ie te j zn ak o m ite j^  sp o so b no śc i d o b ez ­
p ła tn eg o sp raw d zen ia sm ak u zach w alan e j k aw y , 
m ającej b y ć n a jlep szą ze w szy stk ich  zn an y ch  d o ­
ty chczas p rze tw o ró w  k aw o w y ch .

— Wykłady Powszechne w Wąbrze­
źnie. N ied z ie ln y w y k ład u n iw ersy teck i, jak i 
s ię o d b y ł w  sa li h o te lu p o d  B ia ły m  O rłem  —  b y ł 
zarazem  p ew n eg o ro d za ju  h o łd em  d la zn an e j p o ­
w ieścio p isark i n asze j M arji R o d ziew iczó w n y  k tó ­
ra w  d . 1 3 b .m . o b ch o d z iła  sw ó j 4 5  le tn i ju b ileu sz  
p racy tw ó rcze j2 * 4 n a p o lu litera tu ry o jczy ste j.

2 drukarnie nowoczesno. — 30
W arszaw a. Ju ż o d d łu ższeg o czasu p o licja  

p o lit. p iln ie ś led z iła d z ia ła ln o ść p ew ny ch jed n o ­
s tek ze św ia ta ży d o w sk ieg o  —  k tó re s ta ra ły s ię  
p rzy g o to w ać jak iś p o w ażn y „k aw ał* n a  p ie rw sze­
g o m aja. O stateczn ie zeb raw szy d o stateczn y  
m aterja ł — n areszc ie w so b o tę o d b y to ca ły  
szereg rew izy j p rzy czem  areszto w an o  k ilk an aśc ie  
o só b . W y k ry to ró w n ież w lo k a lu S alo m o n a  
B ettm an a p rzy u l. Ż elazn e j —  ca łk iem n o w o ­
czesn ą d ru k arn ię z d u ży m zap asem czc ion ek . 
Z n alez io n o  ró w n ież o lb rzy m i sk ład o d ezw  o raz  
b ard zo b o g a te arch iw u m  k o m u n isty czn e .

P o d czas areszto w an ia 'zn alez io n o u n ie jak ie ­
g o W o lca n a jró żn ie jsze p ieczęcie n aszy ch u rzę ­

Afera szpiegowska w Chojnicach.

C h o jn ice. Ś led ztw o w  sp raw ie zn an e j ju ż  
afe ry szp ieg o w sk iej w C h o jn icach je s t ju ż n a  
u k o ń czen iu  w  o b ec czeg o m o żem y p o d ać p e łn e  
n azw isk a areszto w an y ch o fice ró w szp ieg ó w . S ą  
to m ian o w icie p o ru czn icy P aw eł P ią tek i K azi­
m ierz U rb an iak —  o b a j z 1 -g o b ao n u S trze lcó w  
s tacjo n o w an eg o w  C h o jn icach . O b aj o fice ro w ie  
o trzy m aw szy  g ru b e za liczk i d o la ro w e zo b o w iąza­
li s ię w y k raść p ap iery w o jsk o w e, d o ty czące o r­
g an izacji o b ro n y g ran ic zach o d n ich P o lsk i, n a  
k tó ry ch N iem co m  b ard zo za leża ło i za leży .

N a szczęście —  o b a j szp ied zy zo sta li u n ie ­
szk o d liw ien i je szcze p rzed d o k o n an iem zb rod n i  
m o g ące j p o c iąg n ąć za so b ą n ieo b liczaln e szk o d y  
d la P ań stw a . A resz tow an o ich w łaśn ie w  ch w i­
li, g d y m ieli d o k o n ać k rad z ieży .

Jest to ju ż p rzezn aczen iem  w szy stk ich  szp ie­
g ó w , że p ręd ze j czy p ó źn ie j n aw et n a jz ręczn ie j­
szy p o p e łn i jak iś k ro k fa łszy w y , k tó ry g o zd e ­
m ask u je . W  d an y m w y p ad k u —  o b a j szp ied zy  
w  m u n d u rach —  zw ró c ili n a  s ieb ie  u w ag ę  n azb y t  
w y staw n em  ży c iem  —  d z ięk i czem u ju ż  o d  d łu ż ­
szeg o czasu zn a jd o w ali s ię p o d śc is łą  o b serw ac ją  
p o lic ji, k tó ra w reszc ie  zd o ła ła  ich  u n ieszk o d liw ić .

A resz to w an o ró w n ież n arzeczo n ą p o r. P iątk a  
i jeg o o rd y n an sa K rin k eg o . Ś led z tw o w  ca łe j 
sp raw ie p ro w ad z i k ap itan R o m p ro k u ra to r S ąd u  
W o jsk o w eg o .

C ały w y k ład p o św ięco n y zo sta ł w y łączn ie  
tw ó rczo śc i R o d ziew iczó w n y , k tó rą p re leg en t —  
p . p ro f. B rzo sto w icz p rzed staw ił w p rzep ięk n e j  
fo rm ie —  zy sk u jąc so b ie szczere u zn an ie zg ro ­
m ad zo n y ch s łu ch aczy .

Marja Rodziewiczówna

S zczeg ó ln ą u w ag ę p an  p ro feso r  p o św ięc ił  n a! - 
b ard z ie j zn an e j p o w ieśc i R . p t. D ew ajtis  sn u jąc z  
n ie j d łu g ą  fa lę  w n io sk ó w  n a  tem at  id eo lo g ji au to rk i 
rząd zącej  s ię  p rzez  ca łe  ży c ie  jed y n ie  ty lk o  m iło śc ią  
z iem i ro d z in n e j i g łęb o k im  p a trjo ty zm em .

C ały o d czy t — u trzy m an y b y ł n a  
b ard zo w y so k im  p o z io m ie k u ltu ra ln y m  —  szk o ­
d a ty lk o , że i ty m razem p u b liczn o ść szczeg ó l­
n ie ze sfe r m iejsco w eg o o b y w atels tw a n iezb y t 
d o p isa ła . A le to je s t ju ż o g ó ln ą  w ad ą  sp o łeczeń ­
s tw a n aszego  —  o b o ję tn eg o n a w szelk ie k w e- 
s tje p o w ażn e i n au k o w e —  n ie b ęd ące an i za­
b aw ą an i in te resem ...

A  szk o d a!

— Osobisto. Jak s ię d o w iad u jem y p rzed  
n ied aw n y m  czasem  n a W szech n icy  Jag ie llo ń sk iej 
w  K rak o w ie z łoży ła  o sta teczn e  eg zam in y  m ed ycz ­
n e n asza w sp ó łro d aczk a —  p an n a  Iren a  Ja ran o w - 
sk a z Ł o b d o w a —  u zy sk u jąc ty tu ł d o k to ra m e ­
d y cy n y .



Jednakże niema radości bez smutku,..
Oto wróciwszy — szczęśliwa— po  osiągnięciu 

swego celu na łono rodziny zastała dom swój 
owiany tchnieniem rozpaczy wywołanej śmiercią 
ukochanego brata ś. p. Alfonsa Jaranowskiego, 
który po krótkiej chorobie zmarł w, poniedziałek 

dn. 28 przeżywszy lat 22.
Oby w tej ciężkiej żałobie spełnione marze­

nie życia stało się zarówno dla Młodej Lekarki i 
i Jej Rodziny choć.minimalną pociechą po stra­
cie Brata i Syna którego Bóg powołać raczył do  
Siebie. On, który losy nasze dzierży w Swej 
dłoni znajdzie i dla|W as pociechę... ^Przetrwaj­
cie jeno tą ciężką próbę — a chwila zapłaty za 
nią nadejdzie niebawem. Tymczasem zaś Sza­
nownej Lekarce zasyłamy wraz z wyrazami go­
rącego współczucia i pociechy^ również i nasze 
najserdeczniejsze życzenia szczęścia i powodze­
nia u progu nowego życia i nowej działalności.

Redakcja.BA

— 0 cześć kobiety Pomorskiej. (Rezolucje.)  
Obecne na zebraniu, członkinie Towarzystwa 

i Pań .Jedność" w Golubiu w  dniu  6. marca 1927 r. 
| protestują przeciwko ohydnej napaści Kurjera 

Czerwonego na cześć i dobre imię kobiety Polki 
na Pomorzu, która nietylko w okresie niewoli 
pruskiej zdołała uratować duszę polską, ale i 
zachować cnoty i dobre obyczaje kobiety i ro­
dziny polskiej, oparte na zasadach etyki chrześć- 
jańskiej.

Zebrani wzywają wszystkich obywateli Pań­
stwa, solidaryzujących się z nami do bezwzględ­
nego bojkotu — Kurjera Czerwonego — oraz 
wzywają władze Rządowe do pociągnięcia do 
odpowiedzialności ’ sądowej winnych tej brutalnej 
napaści i niecnego oszczerstwa.

Towarzystwo Pań — Jedność — w Golubiu. 
Towarzystwo Przemysłowe w Golubiu.

Towarzystwo Pań Miłosierdzia św. W ine, a Paulo 
w Golubiu.

— Łobuzerski wybryk. W czoraj wieczo- 
rem w mieszkaniu jednego z poważniejszych 
przedstawicieli tut inteligencji nie  wykryty spraw ­
ca lub sprawcy, wybili parę szyb przyczem ofia­
rą zdemoralizowanych łobuzów o mało nie padł

It a n i t y d z ie ń
■ urządza firma „Ulawat PalSiii44
I W w dniach od 31-go marca do 9 kwietnia b. r. "W

IEDCBA

 P r z y j d ź  i  p r z e k o n a j  s i ę ! ! !

Zwiedzenie składu nie obowiązuje do kupna. Porównaj dobroć 
naszego towaru i nasze ceny z towarem i z cenami innych firm.

Nie zważając na to, źe firma moja była dotychczas najtańszą — postarałem się zaopa­
trzyć w transport pierwszorzędnych towarów po cenach jeszcze niższych niż dotychczas.

Z  d n i e m  3 1  m a r c a  —  „ B ł a w a t  P o l s k i * 1  —  o b n i ż a  s w e  o e n y  j e s z c z e  

w i ę c e j  -  b o  o d  l O 0 | 0  —  1 5 ° i o

Świetna okazja dla kupujących!

Każdy kto nie ma pieniędzy na wyrzucenie może się zaopatrzyć w ciągu „ T a n i e ­

g o  t y g o d n i a 1 *  we wszelkie materjały na suknie, płaszcze, ubrania, kostjumy, biedznę, 
pościel i t. d.

Przyjdź przekonaj się sam — i powiedz wszystkim sąsiadom i znajomym, źe naj­
taniej i w najlepszy towar zaopatrzyć się mogą tylko w firmie

„ B ł a w a t  P o l s k i * *

S t a n i s ł a w a  M i s z c z a k aRynek 2 W Ą B R Z E Ź N O  Rynek 2
obok drogerji p. Kornaszewskiego.

W ł .  K u l e r s k i
Grudziądz ~

t > K k ó W  k M 0 W - 
» » u t u c h  > b M k o f t c o w u e h  
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2.

3.

B - 1 7 - 3 7 5

K o n t r o l a _ _

B l o k i  

k a s o w e  

P a r a g o n y

Z a ż ą d a ć  o f e r t y  I  w z o r y

— sam właściciel mieszkania, gdyż kamień prze­
leciał tuż koło jego głowy. W ypadek powyższy 
będący już drugim z rzędu nie miałby wcale 
miejsca, gdyby ulica Mickiewicza była lepiej oś­
wietlona i gdyby znajdował się na niej jakiś pos­
terunek policyjny. Mamy nadzieję że władze mia 
rodajne wglądną należycie w tę sprawę i postara­
ją się na przyszłość zapowiedz tego rodzaju wy­
brykom, których ofiarą padają zazwyczaj najso­
lidniejsi i najbardziej szanowani obywatele,

— Tani zakup towarów bławatnyoh. Zna­
komitą okazję do zaopatrzenia się we wszelkie 
towary bławatne mają nasi Czytelnicy w firmie 
„Bławat Polski" — Stan. Miszczak w W ąbrzeźnie 
Rynek - 2 (obok drogierji p. Kornaszewskiego) 
W ciągu najbliższych dni firma ta urządza tanią 
sprzedaż towarów, które nabyła po cenach zni­
żonych — jeszcze przed podwyżką jaka ma na­
stąpić podobno w najbliższym czasie. Pan Misz­
czak  obniżywszy ceny w swoim  składzie od 10 proc, 
do 15 proc, dał w ten sposób świetną  sposobność 
kupna dla wszystkich.

W niedzielę 3 kwietnia bm. odbędzie się w  
sali hotelu „Pod Białym Orłem" o godz. 4 i pół 
wykład prof. tut. gimn. p. Tkaczyka p. t.

„Inteligencja roślin".

Ze względu na nader ciekawy temat na 
czasie ponieważ wiosna w całej pełni, a każdy 
prawie hoduje rośliny w ogrodach, czy donicz­
kach, pożądana jest jaknajliczniejsza obecność 
obywatelstwa miejscowego i zamiejscowego.

Po wykładzie koncert orkiestry G. K. W . 
„Vambresia“.

Wstęp dla dorosłych 50 gr. dla młodzieży 20 gr.

— Ważne dla byłych niewoli angielskiej. 
W sprawie należności byłych jeńców  niewoli an­
gielskiej przyjmuje obywateli polskich teraz tak­
że bezpośrednie zgłoszenia Generalny Konsulat 
Rzeczypospolitej w Berlinie, Kurfurstenstrasse 

Państwowe Nadleśnictwo Konstanćjewo 

Licytacje lokalne na opal i fendnlec
1. Dnia 7. IV. 27 r. o godz. 11 we W rockach u p. Burczyńskiego 

Dnia 5. V. 27 r. o godz, 11 „ „ „ „

Dnia 24. V. 27 r. o godz. 11 w Golubiu u p. Karsza.

gfijr Płacić należy na licytacji rendantowi.

Nadleśniczy

137; Generalny Konsulat zgłasza pretensje o od* 
szkodowanie od miarodajnej władzy niemieckiej.

W niosek winien zawierać a) imię i nazwisko, 
b) dokładny adres, c) datę urodzenia, d) nazwę 
formacji wojskowej w dniu wzięcia do niewoli, 
e) dokładne podanie obozu, numeru matrykular- 
nego jeńca i datę przebywania w niewoli.

— Zebranie Stew. Chrzęść. Nar. Nauczycielstwa 
Szhół Powszechna. Dnia 24 III br. odbyło się 
Nadzwyczajne zebranie tutejszego St. Ch. N. N. Sz. P. 
w  hotelu pod,,Białym  Orłem" Po zagajeniu  wspomniał prze­
wodniczący o zgonie śp. wizytatora Śliwińskiego, które­
go pamięć uczczono przez ogólne powstanie zebranych

W ybrano komisję rewizyjną w osobach pp. Dębskiej, 
Bachmanówny i Noryśkiewicza. W dalszym ciągu uch­
walono zmianę sposobu składek  miesięcznych. Po odczy­
taniu-okólników wygłosił p. Delewski obszerny referat 
na temat „Główne zasady szkoły pracy*. W wolnych 
głosach omawiano różne kwestje, dotyczące przyszłego 
zebrania, poczem zamknięto posiedzenie.

i

B a e h  T o w a m s t s L

— Wąbrzeźno. Tow. Pań św. Wincentego & P&nlo.
W czwartek o godz. 4 po polud. odbędzie się w zwy­
kłym lokalu miesięczne zebranie. W szystkie Panie zpo- 
wodu bardzo ważnych spraw prosi o przybycie

- Wąbrzeźno. Zebranie Zarządu Tow. Gimn. Sokół od­
będzie się w czwartek dn. 31 marca br. o godz. 8 wiecz. 
w lokalu drh. Szymańskiego. Z powodu bardzo ważnych  
spraw obecność wszystkich członków konieczna.

Czołem  Czerwiński
prezes

— Wąbrzeźno Baczność Strażacy Rozkaz! W  niedzielę 
dn. 3 IV. rozpoczynają się ćwiczenia Ochot. Straży Po­
żarnej przy strażnicy, zarazem  odbędzie się apel,ze wszy- 
stkiemi przyrządami, które strażaki posiadają. Ćwiczenia 
rozpoczną się o godz. 6-tej rano.

KOMENDA.,
— Wąbrzeźno Stowarzyszenie Kola Młodzieży Żeń­

skiej. Spowiedź św. wielkanocna druhen w środę dnia 30 
b. m. o godz. 5-tej po południu i wieczorem od godz. 7,30 
W czwartek o godz. 6,30 rano wspólna Komunja św.

Udział wszystkich druhen jest obowiązkowy.
Zarząd

Drukiem i nakładem .Głosu W ąbrzeskiego" W ąbrzeźno 
Redaktor odpowiedzialny Józef Kubicki W ąbrzeźno

Rozpowszechniajcie „ G l o s  U ł ą b r z e s f c i “

Upomnienie
W sprawie uiszczenia zaległych 

opłat i podatków, których miejscem 
płatności jest Kasa Miejska w Wą­
brzeźnie.

Magistrat m. W ąbrzeźna upomina 
wszystkich płatników podatków i opłat, 
których miejscem płatności jest Kasa 
Miejska w Wąbrzeźnie, do natychmia­
stowego uiszczenia się z wymienionych  
zaległości. e k

Skutkiem nakazu  chwili i celem sfi­
nalizowania pretensji tut. skarbu miasta 
bądź też Skarbu Państwa wzgl. innych 
władz i urzędów, od sfinalizowania któ­
rego zależne jest zasadnicze w ogólno­
ści Skarbu Państwa i wymienionych  
urzędów, w szczególności zaś tut. mia­
sta wywiązanie się z ciążących nań obo­
wiązków, wreszcie skutkiem wydanych  
ostatnio ścisłych zarządzeń władz nad­
zorczych wzgl. kontrolnych, zarządza 
Magistrat spoięgowaną egzekucję  wymię 
nionych zaległości.

Równocześnie podaje Magistrat do 
publicznej wiadomości, że wobec powa­
żnych zaległości jakie istnieją  do pobra­
nia przez tut. Kasę Miejską na rzecz 
odnośnych władz wźgl. związków jak 
i tut. miasta, jak również wobec otrzy­
manych  zarządzeń  kompetentnych  władz, 
otrzymał tut. Urząd Egzekucyjny suro­
wy nakaz kierowania się przy egzeku­
cji ściśle przepisanemi postanowienia­
mi prawnemi i tak, by zaległości istnie 
jące w najkrótszym terminie usunięte 
zostały.

W ynika z tego, źe prolonaty ter­
minów płatności zaległych podatków, 
jeżeli zajdzie wogóle prawna podstawa 
do udzielenia takich ulg, liczyć mogą 
płatnicy tylko w bardzo wyjątkowych 
wypadkach. Pod koniec zawiadamia Ma­
gistrat, źe na podstawie  zarządzenia  Min. 
Skarbu s dnia 30. I. 1927 r. pobierane 
będą od zaległości podatków państwo­
wych obok kosztów egzekucji z upły­
wem dnia 31 marca br. podwyższone 
odsetki za zwłokę i to z dotychczas po­
branych 2 % miesięcznie, na 4 % miesię­
cznie. Leży więc w interesie płatników, 
by uiścili się z zaległości przed 31 mar­
ca 1927 r. dla uniknięcia niepotrzebnych  
kosztów.

Wąbrzeźno, dnia 24 marca 1927 r

Magistrat
( — )  S c h w a r z , b u r m i s t r z



W e w to re k , d . 2 9 b m . o g 1 2 ,? ? w  
n o e y  ro zs ta ła  s ię z ty m  św ia te m  o p a ­
trz o n a  S w . S a k ram e n ta m i n a jle p sz a  ż o ­
n a i m a tk a c ó rk a i s io s tra ś . p .ONMLKJIHGFEDCBA

na konie i bydło 

M a g is tra t  
(—) Jenykiewios, ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAb u rm istrz

O g ło sz e n ie
W czwartak, daia 7 kwietnia br. 

odbędzie się w Brodnicy Ford*
S en erslne zastępstw o . F orda“ »a

•rud ziąd z I p row in cję

Wszelkie

samociiuCiitraWori

W p on ied zia łek , d n i. 28 b m . o god z 2« ran o zaan g lIw  B ogu , zaop atrzon y  iw . S ak ram en tam i, p o  k rót-  

k iej, a ciężk iej ch orob ie , n aaz n aju koch ań szy  syn i n ajd roższy b rat sp.

A lfo n s Ja ra n o w sk i
p rz eż y w szy 2 2 la t

E k ap ortacj. zw łok i p ogrzeb od b ęd zie a i« w  p jia tek , d n i. 1 k w ietn i, b r., o god z. 9» z d em u ża łob y  

d o k ościo ła p arafia ln ego w  Ł ob d ow ie , o czem  zaw iad am iają w  ciężk im  sm u p g

rod zica i rod zeń stw o

O sob n ych zaw iad om ień n ie w ysy ła się.

Ł ob d ow o, w  m arcu 1927 r . Łobdowo, p oczt. W rock i. te lefon  n r. 4.

i F rą c k ie w ic z ó w
p rz e ży w sz y la t 2 5 '  1

N a sm u tn e te o b rz ęd y z a p rasz a k re - I  

w n y c h , p rz y ja c ió ł i z n a jo m y ch  

s tro sk a n y

Ojeiee, Mąż. Ssn i Rodzina I

E n sp o rta c ja  z w ło k  z d o m u  ż a ło b y  p rz y I  
u l. M a te jk i N r. 2 1  o d b ęd z ie  s ię  w  p ią te k |  
d . 1 k w ie tn ia  o  g o d z . 8  ran o  d o  k o śc io ła |  
p a ra fja ln eg o , sk ą d  p o  m sz y  św ię te j ź a - ■ 
ło b n e j n a s tąp i o d p ro w ad z e n ie Z m a rłe j I - i  

n a  m ie jsc e w ie cz n eg o  sp o c z y n k u . fŁ -

N ajlep sze

NASIONA
w arzyw n e, k w iatow e, 

p o ln e, k on iezyn y . 

lu cern o , b u rak i

poleca

P o d . Sto®. Rotao-Mta
Oddział w W ąb rzeźn ie

T elefon 173

Specjalny zakład czyszczenia nasion

We wtorek, dnia 5 kwietnia br. 
odbędzie się w Wąbrzeźnie (Pomorze) 

w ie lk i  

jarmark 
n a k onie i b yd ło  

IK A C łlB T B A T  
(—) Schwarz burmistrz.

’Przetarg ynysKjaf
Dnia 2 kwietnia br. o god z. 9  tej 

p rzed p o ł. sp rzedaw ać b ęd ę n ajw ięcej  
d ającem u za n atychm iastow ą zap ła tę go ­

tów k ą w p od w órzu d om u V orsch u os-V e-  

rein w  W ąb rzeźn ie p rzy u h H allera .

1 ROWER
(Hówesewskl K om orn ik sąd ow y , Witouiii.

Przetarg przymusowy
Dnia 1 kwietnia br. o god z. 10-tej  

p rzed p o ł. sp rzed aw ać b ęd ę n ajw ięcej  

d ającem u za n atych m iastow ą zap ła tę go ­

tów k ą w  p od w órzu d om u V orsch u ss-V e' 

rein w  W ąb rzeźn ie p rzy u l. H allera

2 pokoje gościnne, 1 pokój diieoin- 
ny, 3 p. portjerów, 1 pojazd, 1 p pn- 

szorek wyjazd.
N astęp n ie o god z. 11  -ej p rzed p o ł. 

sp rzed aw ać b ęd ę n ajw ięcej d ającem u za  
n atychm iastow ą  zap ła tę gotów k ą  w  ceg ie l­

n i Dr. E. Sandta w Wąbrzeźnie ulioa 

Pomorska wyb.
W1ERTAK, URZĄDZENIE KUCHNI 

3 WÓZKI, 8 NISKICH WÓZEK 

(ItówowsM, somormk sudowy, Wwiiw.

P olecam  p o p rzystęp n ych  

cen ach  w p rost z w ęd zarn i 

NA POST
B yk lin g i, sie law k i, szp rotk i, śle ­

d zie w ęd zon e, flu n d ry , śled zie  

op iek an e, w ęgorze

-< ■> -

S S B T  .
ty lżyck ie , szw ajcarsk ie , lim b u r-  

sk ie , h arceń sk ie , śm ietan kow e  

i d eserow e

Specjalne wina dla chorych!

Skład Delikatesów

F r. S zym ańsk i.

P rz e ta rg p rz y m u so w y -
Dnia 2 kwietnia br. o god z. JO -ej 

p rzed p ot sp rzed aw ać b ęd ę n ajw ięcej  

d ającem u za n atych m iastow ą zap ła tę go ­

tów k ą u p . Jóatfa Chylareckiego w 

Makswaidsie
10 KBOW DOJNYCH, S ŻBEBA-
KOW, 8 KONI, 4 PB04NE ŚWINIE 

OMwoseWtki, k®i». tąd ow y W ® b «ein o .

P o sz u k u ję z a raz  

p o rz ąd n e j  

służącej 
W ia d . w  a d m in is trac ji  

.G ło su  W ą b rze sk ie g o “

p i e  g  i  
żó łte p lu ty , op a len izn y u su ­

w a p od gw arancją ap tek an a  
J . G A D E B U S C H A A xela k ram  
od p iegów . P ół sło ik a  ił  2 ,S O  

ca ły sł. sł 4 ,50 , d o tego m y ­
d ło  A xela 1  k aw . 1 ,25  sł, 3  k a ­

w ały 3 ,50 ri. ”4)

D o n ab ycia w  castop . d ro ­

geriach i ap tekach :  
G łow ack i, W ąb n eźn o , R yn ek  
Ł . D on at, N ast. „ R yn ek 2  
U . S o li „K olejow a  70  
J . G ad eb usch , P osn ad K ow a 7

DRZEWKA
owocowe—Oraeohjr 
włoskie—Porzeoiki 
Maliny—Różakrsa- 
oaaste—  Truskawki 

flance—Buxpan 

100 mtr.

S p rzed a m ajętn ość  

Niedźwiedź 
p . W ą b rse ż n o -(P o m a w « )

W a ru n k i i c en y  te su nę jak w  G d tfilk u  

lo c o G ru d z ią d z

Wozy okazowe stale ńa składzie 

Olbrzymi wybór części zapae.

S H & ja liit w atsilah H p m q jfit
aM B

W U U ti w yb ór op on ••“ ’“ebodow yeb
W ^ h  i .k  • •M 1^ F Nró Ó D Y F  A R °« ’

„D U N L O P " •n g iebk i „G O O D Y E A R

W u lK aąiiacja  |R  lap on iocą ąeją . aw n

Stacja benzynowa P r2 ed sk ła d em  

c z y n n a w e d n ie i w  n o c y

B . M roczyń sfct
G ro b lo w a  3 . m D Z IĄ D Z T e le fo n  8 * 9 .

Przetarg przymusosy
Dnia 1 kwietnia 27 r. © godz, 12 ej 

w poi. sp rzed aw ać b ęd ę n ajw ięcej d ają ­

cem u za n atych m iastow ą  zap łatę  gotów ­

k ą p rzy k oście le ew an g ie lick im  w W ą ­

b rzeźn ie p rzy R yn k u

1 rate i» pienW, massm d? 
plłute, 6 biurek i 3 kneielkemi. 
Glóaereweki, fcom orn ife sąd ow y WataiM.

C h łop ca  
"od 15 do 17 lat 

d o p rac m alarsk ich  

p rzyjm ie od zaraz  
n ajch ętn iej z w iosk  

Pr. Gołębiewski 
m alarz . Wąbrzeiio 

u l. M a te jk i 7

Pokój 
u m eblow an y  

z u trz y m a n ie m  d o w y ­
n a ję c ia .

R ynek 22 II p tr.

U can l  
m ając y c h  c h ęć  w y u c z y ć  
s ię s to la rs tw a  p rzy jm u je  

W. K am iń sk i 

W ąb n etn o O rud aląd ak*  2

P oszu ku je się  

służącej 
n a jc h ę tn ie j z w io sk i  

Z g ło sz e n ia w a d m in is tr. 

„ G ło su  W ąb rze sk /*  

12 m eb low an e

S P O K O JE  
tan io d o  w y n a ję c ia  
- In fo rm a c je w  sk ła d z ie  
p ie k a rsk im  u lica

G rud ziąd zk a 4 .

R A D JO ! R łD JO !

S łożn ikt, iłuoh uw M , n ieirów nin ej jak ości i w w y-  

stk is części d o  b u d o w y  a p a ra tó w  p o  c e n ac h  k o n ­
k u re n c y jn y c h s ta le n a  sk ład z ie .

M oje ed blcro ik i 2  —  5  Ism p kow e z g łośn ą i czystą  

tu du eją , z b u d o w an e n a m ie jsc u , p rzew yższa ją  
w t  rob y fab ryczn e i są z n ac zn ie  tań sze .

P rzed k u p n e m  p o w in ie n k a ż d y p o ró w n a ć cen y  

i a p a ra ty  w  m o im  sk ład z ie , a p rz ek o n a s ię o  
b ezkon ku rencyjnej tan ioS d .

B . W oiteck i
R yn ek 8 . Wąbrzeźno R yn ek 8 .

Haht. Trniuek 
d o n o s i,  ż e  p rzy  b łąk a ły  s ię  

dat prosięta 
k tó re m o że w ła śc ic ie l  
o d e b ra ć z a  z w ro tem  k o ­
sz tó w  u trz y m a n ia  i o g ło ­

sz e n ia .

M O T O R  | |E in iO !T
fabrykat Dautza 7—8 K. M. mocy — 
jcdaooylindrowy, z 2 kołami zapędo- 
wami, oraz zapasową tarczą pasową 
aa kołach z całym kompletom rar — 
ohłodaioą i garnkiem wybuchowym 

gotowy do użytku, 
NATYCHMIAST DO SPRZEDANIA. 

O ferty  p iśm ien n e d o etap ed . „C iosu  W ab r?esifi»ge “

O głu sza jc ie  

,8 I.IP stasM B ‘


